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Z tego powodu uw ażają podpisane Tow arzystw a za konieczne:
1 . U trzym anie lasów, jeszcze obecnie pozostałych a m ających szczególne hydrologiczne 

znaczenie w nienaruszalnych rozm iarach, oraz wprowadzenie w nich celowego, odpowiedniego ładu 
gospodarczego, k tóry  daw ałby rękojm ię, że lasy te będą spełniać w odpowiednim stopniu swoje 
retencyjne działanie.

2 . Zabezpieczenie i ustalenie obnażonych z lasów i zdziczałych górskich zboczy, debr i po-
° ’°w górskich, przez ich zabudowanie, oraz skrupulatne konserwowanie już  istniejących za­

budowań.
3. Zalesienie zboczy górskich i wszystkich terenów o szczególniejszem hydrologicznem 

r naczeniu, celem stw orzenia w przyszłości możliwie dużych masywów leśnych.
Do osiągnięcia tego celu podpisane Tow arzystw a uw ażają za w skazane:
a)  Reform ę przepisów, dotyczących gospodarstwa leśnego i nowelizację ustaw y lasowej dla 

Wszystkich tych części kraju , które m ają szczególne hydrologiczne znaczenie a przedewszystkiem  
położonych na zboczach karpackich i podkarpackich.

Lasy powinny byc utrzym yw ane w obecnych rozm iarach a w tym  celu nie powinna byó 
ozwolona zm iana upraw y leśnej na inną, mianowicie ze w zględu korzystniejszego w yzyskania 

gruntu, regulow ania ustro ju  rolnego, scalenia gruntów , likw idacji służebności, parcelacji,
osadnictwa i t. p.

M ogłyby byó wylesione tylko takie przestrzenie, których zam iana okazałaby się niezbędną
0  tw orzenia na innem  miejscu masywów leśnych, hydrologicznie korzystniejszych, albo też 

Ze Względów strategicznych. Lasy, położone w strefie uznanej za hydrologicznie szczególnie 
Ważną, pow inny być użytkow ane i odnawiane przy pomocy rębni ciągłej, obiegowo przerębowej,

oo dzielnicowo-przerębowej i to w koleji conajmniej stuletniej.
Podpisane Tow arzystw a uw ażają, że to zadanie musi być przeprowadzone tylko przy pomocy 

gatunków drzew, przystosow anych najlepiej do danych warunków siedliskowych.
Takie przepisy powinny dotyczyć całych, hydrologicznie w ażnych zlewni, względnie powiatów 

ub ich części, w których powyższe obowiązki ciążyłyby na wszystkich, tam  położonych lasach, 
ez względu na obszar, prawo własności, zobowiązania wobec osób trzecich i bez żadnego w yjątku.

U znając ze względu na dobro publiczne, konieczność takich rozporządzeń, uw ażają jednak  
Podpisane Tow arzystw a za wskaząne, zbonifikowania tego ograniczenia praw a własności przez 
odpowiednie ulgi podatkowe a w specjalnych wypadkach przez pomoc E ządu  na rzecz rzeczy­
wiście poszkodowanych właścicieli.

b) Polskie Towarzystwo Politechniczne, Polskie Towarzystwo Leśne i Izba Inżynierska są 
zdania, że Państw o powinno corychlej przystąpić do szerokiej akcji unieszkodliwienia górskich 
Potoków i konserw acji ju ż  istniejących zabudowań tych  potoków.

c) Ponieważ w strefach hydrologicznie ważnych daje rękojm ię wzmożenia retencji dopiero 
odpowiednie rozszerzenie obecnych obszarów leśnych, uw ażają wymienione Tow arzystw a za rzecz

onieczną, zalesienie w szystkich tych obnażonych zboczy górskich, jakoteż gospodarczo mało 
Produktywnych przestrzeni, które m ogłyby posłużyć do scalenia lasów i odtworzenia masywów 
esnych. Do przeprow adzenia tej bardzo ważnej akcji winien być powołany do życia odpowiedni 

0lgan rządowy, który opracowałby w szczegółach pro jek t zalesień i regulacji praw a własności, 
z rownoczesnem uwzględnieniem  momentów natu ry  strategicznej.

*  Kończąc na tem  swoje rozw ażania o ważności i potrzebie lasów  dla gospodarstwa wodnego 
oiski, zaznaczają wymienione Tow arzystw a, że przez wprowadzenie w życie powyższych wnio- 

s °w, uzyska się w przyszłości znaczne zm niejszenie wezbrań rzek i znaczne złagodzenie ich 
Przebiegu i ich katastrofalnych skutków. (C. d. n.).

Dr * Inż. K A Z I M I E R Z  W Ó Y C I C K I

Czwarta rozbudowa Zakładów Wodnych Lungernseewerk
(Dokończenie).

2 . Zakład wodny w  Kaiserstuhl. ■ r? • • i . . . .ziora. Z uwagi na osiągalny obecnie niższy stan
Spadek od komory na końcu sztolni z doliny jeziora przedłużono istniejącą ru rę  spustową.
Melchaa do jeziora Lungern, do czasu IV-ej (Z) =  590m m ) o dalsze 27 m, a  ze względu na 

l ozbudowy nie był wyzyskany. W oda M. Melchaa zwiększony dopływ wody przez sztolnię, ułożono. 
sPadała przy pomocy przewodu rurowego do je- równolegle do istniejącego, drugi przewód spu-
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Rys 16.
Akwedukt przez potok M. Melchaa, łączący sztolnię Dużego Melchaa 
ze sztolnią Małego Melchaa. N adm iar wody spływa przez obustronny

przelew.

przy końcu sztolni, przeprowadzono wodę do za- Zamknięcie może być również uruchomione 
kładu, położonego nad jeziorem, rurociągiem  z centrali w U nteraa. U dołu, przy końcu, znaj- 
pod ciśnieniem średnicy 1.500 mm, długości duje się odcinek, rozdzielający dopływ wody na

554 m. Najwyższe statyczne ciśnienie wynosi
113,0 m, poziom góry rurociągu 800,7 dołu
693,5 (w osi ru r) . Rurociąg ułożony jest w ziemi 
i zakotwiony w 3-ch punktach. Grubość ścianek 
obliczona na ciśnienie statyczne, przy dopusz- 
czalnem m ax. naprężenia 830 kglcm2, w blasze 
i przy przyjęciu wytrzymałości elektrycznie 
spawanych szwów w 90% (920 kg/cm?). — 
N orm alna grubość blachy wynosi 9 mm . R ura  
w punktach zakotwień i ekspanzji m a obustronne 
pierścienie klinowe. Powierzchnie poślizgu 
w miejscach dylatacji są, dla zabezpieczenia 
przed rdzą, pocynkowane. W ew nątrz i zewnątrz 
ru ry  są pociągnięte starannie  na gorąco smołą. 
Zewnątrz po ostygnięciu smoły opierano ru ry  
na  kółkach i obandażowywano wstęgą z juty, 
zmaczaną w gorącej smole. Przez okręcanie ru ry  
naciągano ściśle bandaż, przyczem poszczególne 
zwoje m usiały przykrywać się conajmniej na  sze­
rokość 20 cm. Po wyschnięciu następowało d ru ­
gie posmarowanie gorącą smołą. Izolacja taka 
jest bardzo dobrą, ru ra  m usi być tylko m onto­
w ana po zupełnem wyschnięciu izolacji. Poszcze­
gólne ru ry  podlegały w warsztacie próbie wy­
trzymałości na  1,5-krotne ciśnienie robocze, n a ­
stępnie na  miejscu budowy próbowany był każ­
dy szew, specjalnym aparatem , również na  1,5- 
krotne ciśnienie normalne. Po całkowitem wy­
budowaniu rurociąg poddany był jeszcze raz  
próbie. Jest on ułożony w wykopie na  podsypce 
z kamienia. Zapełnienie wykopu nastąpiło  po 
próbie ciśnienia. Całkowity ciężar rurociągu 
wynosi 247 tonn. U wlotu umieszczone są, zamy­
kające się automatycznie, zasuwy kulowe, zabez­
pieczające w razie przerw ania się rurociągu.

stówy o średnicy 1 m, długości 500 m, grubości 
ścianek 8  mm, budowany z odcinków 1 1  m  d łu­
gości spawanych elektrycznie. Leży on całkowicie 
w ziemi, część dolna na podsypce z kamienia, 
zakotwiony w 4-ch punktach. R ura  pokryta jest 
smołą przez dwukrotne zanurzenie w gorącej 
kąpieli smołowej. Szwy pociągnięto nią trzy­
krotnie.

Rys. 15.
Lokomotywa „Jung- Jungenthal* poruszana ścieśnio­
nem powietrzem (200 atm.) dla przewozu materjałów  

w sztolni.

Po ujęciu i doprowadzeniu D. Melchaa posta­
nowiono istniejący spadek wykorzystać w zakła­
dzie Kaiserstuhl. Od komory, znajdującej się



R - L III. Nr. B. z dn. 10 I I I  193B r. 69

dwie turbiny. Na obydwu wlotach do turbin 
umieszczone są zasuwy kulowe, które zam ykają 
się automatycznie, w razie zaburzenia w dopły­
wie. Za zasuwą znajduje się regulator ciśnienia, 
mający za zadanie,w razie zmniejszenia się ob­
ciążenia turbiny, przeciw działania tworzeniu się 
w rurociągu uderzeń wodnych. Działa on auto­
matycznie przez otwarcie wentyla redukującego 
ciśnienie.

Przed zakładem wykonano szyb pomiarowy 
i odpowiednie urządzenie na  przewodzie.

Centrala leży na północnym brzegu jeziora 
.ngern, pomiędzy K aiserstuhl i Riirglen. W y­

miary budynku, architektonicznie dostosowanego
19 r v  a ’10̂ raZU W s^ u domów Obwalden’u, 
“ ,5X19,0 ni. Fundam enty założone są na  skale,

1 2  m  i elektrycznej trakcji posiada nośność
32,0 tonn.

Regulacja otwarcia łopatek turb in  odbywa 
się automatycznie zależnie od dopływu wody. 
W komorze, przy końcu sztolni, zbudowany jest 
m ały szyb, m ający połączenie ze sztolnią przy 
pomocy ru ry , sięgającej dość daleko w jej głąb, 
ze względu na  zaburzenia, powstające w komo­
rze, wywołane m ałą zm ianą kierunku i umiesz­
czonym tu przelewem. W  szybie znajduje się za­
gięta ku dołowi ru rka , z wylotem stale pod wo­
dą, idąca z zakładu i prowadząca powietrze. 
W  razie zwiększenia przepływu wody w sztolni 
podnosi się stan wody w szybie i zwiększa się 
opór wychodzenia powietrza. Odpowiednio wy­
regulowany a p a ra t otwiera łopatki turbiny. Od-

Rys. 17.
Przekrój poprzeczny zakładu wodnego Kaiserstuhl.

^  najniższym punkcie o 1 0  m poniżej przyszłego 
aj wyższego stanu  jeziora. Całość odwodniona 

v ten sposób, że przesiąkająca woda odprowa- 
^zaną jest sztolnią dług. 82 m  do nowej wieży 
r^sow i stąd przy pomocy specjalnego rurociągu, 

220 mm, dług. 440 m, przez sztolnie pod ci­
e len iem  na zewnątrz. Dolna część zakładu ze 
be? U na s^ ne obciążenie wykonaną jest z żel-

. W ewnętrzne wym iary hali maszyn 1 1 ,5X  
A 18,0w , wysokość 10 m. Rozdzielnia 16 m, 
* ^ m  szer. W  centrali zainstalowano dwie 

rbiny F rancis’a o osi pionowej. Turbina mniej- 
za 4000 KM, 750 obr.lmin., przełyk 3,0 m slsek. 

p y na  wi^ s z a  10.000 KM, 600 obr.lmin., 
zełyk 8,3 m 3/sek. Ś rednia moc urządzenia wy- 

W0S1 12.000 KM przy wodzie 11 m 3lsek- Dźwig, 
ewnątrz umieszczony dla montażu, o świetle

wrotnie jeśli woda zmniejsza się a  z n ią opada 
jej poziom w szybie.

Zakład K aiserstuhl jest, bodaj czy dotychczas 
nie największą w Europie, centralą sterow aną 
z daleka. Regulacja odbywa się z zakładu głów­
nego w U nteraa. Do tego celu są ułożone, pomię­
dzy główną centralą i pomocniczą, kable. Prze­
niesienie energji pomiędzy K aiserstuhl i U nteraa 
odbywa się przy pomocy kabli wysokiego napię­
cia, długości 1.200 m. Centrale złączono kablami 
dwojakiego rodzaju i przeznaczenia: Kable n i­
skiego napięcia (max. napięcie użytkowe 500 
Volt), sterownicze, dwa, po jednym na  agregat, 
oraz dwa robocze dla światła, siły i t. p.

Kable wysokiego napięcia .(napięcie użytko­
we 8.000 Volt) dla przeniesienia energji, dla 
większej jednostki 6  jednożyłowych kabli mie­
dzianych po 550 m2, po dwie sztuki równolegle
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dla fazy, dla małej jednostki 3-y jednożyłowe 
po 95 mm2-

Wszystkie one ułożone są razem we wspól­
nym kanale o głębokości 70—80 cm, szerokości 
50 cm. Dziewięć kabli wysokiego napięcia leży na 
dole obsypane piaskiem i przykryte płytą żelbe­
tową, jako ścianką oddzielającą. Na niej spoczy­
w ają 4^y kable niskiego napięcia, również obsy­
pane piaskiem. Całość, dla ochrony, przykryta 
jeszcze raz  płytą żelbetową, a  reszta kanału wy­
pełniona do wierzchu ziemią. T rasa kabli prze­
chodzi przez górzysty teren i posiada miejscami 
silne spadki. Na około 200 m tej trasy przecho­
dzi kanał przez istniejącą sztolnię, którą swego 
czasu wykonali konkurujący o koncesję, sądząc, 
że rozpoczęcie robót spowoduje udzielenie im 
koncesji. W spomniane wyżej kierowanie zam­
knięciem kulowem u wlotu do rurociągu pod ci­
śnieniem odbywa się z centrali U nteraa też przy 
pomocy kabla dług. około 550 m.

3. Rozszerzenie centrali Unteraa.
Z uwagi na zwiększoną obecnie zlewnię je­

ziora, a w ten sposób i użytkową wodę rozbudo­
wano znowu centralę U nteraa. Polega to na rów- 
noległem do istniejącego nowem ujęciu wody 
z jeziora, sztolni pod ciśnieniem z szybem zasów 
od strony jeziora i kom orą w yrównującą od 
strony doliny, komorze zasów, rurociągu pod 
ciśnieniem D = 2,00 m, rozszerzeniu budynku m a­
szyn dla umieszczenia dwu jednostek po 2 0 . 0 0 0  
KM, rozszerzeniu kanału  odpływowego, w jego 
przedłużeniu korekcji potoku Aa, zjednoczonych
3 potoków Aa, Laui i M. Melchaa.

Rys. 19.
Widok na dawne ujęcie z  jezio ra  Lungem  i  przewód  

rurowy odprowadzający wodę roboczą z zakładu  
Kaisersłuhl.

Rys. 18.
Układanie ru r ssących turbin zakładu Kaisersłuhl.

Ujęcie wody z jeziora jest wykonane podob­
nie do istniejącego i umieszczone od niego na 
wschód o 40 m  w poziomie 653,0. Dwa wloty 
szerokości 3,60 m, chronione od strony jeziora 
kratam i, przechodzą stopniowo w przekrój koło­
wy sztolni. Budowa wykonaną została pod ochro­
ną ścianek Larsen’a, przy obniżonym poziomie 
jeziora do 656,0 m n. p. m. Przed ujęciem wyba- 
growano rynnę dla umożliwienia dogodniejszego 
dopływu wody. Fundam enty ujęcia leżą na  skale. 
Mniejwięcej w odległości 75,0 m umieszczony jest 
szyb zasow, o przekroju kołowym Z) =  2,60m

Za szybem zasów aż do komory zasów sztol­
n ia posiada długość 380 m, idąc w kierunku 
z południa na północ. Całkowita długość od uję­
cia do komory zasów wynosi 455 m. K ształt 
sztolni kołowy o Z) =  2,60m , spadek 7,4%. Ze 
względu na ciśnienie wody, średnio 55 m, sztol­
n ia  na całej długości wzmocniona jest żelbetem. 
Grubość obudowy betonowej, zależnie od właści­
wości skały, zmienia się od 15—30 cm. Mimo 
bliskości jeziora ilość przesiąkającej wody jest b. 
niewielka (10— 16 lisek), z czego większa część

i wysok. 50 m, wybudowany całkowicie w skale 
i niewidoczny od zewnątrz. W ewnątrz niego 
umieszczono zasuwę poruszaną hydraulicznie,
0 wym iarach 1,80X2,40 m, obliczoną na  ciśnie­
nie statyczne, przy całkowitem jednostronnem 
parciu wody, 50,5 m. Do poruszania służy ser- 
womotor z ciśnieniem hydraulicznem  42,0 m, 
składający się z cylindra z blachy stalowej Z) — 
=  1,60 m, tłoka z uszczelnieniem skórzanem
1 urządzeniem  sterującem  z zamykającą przeciw­

wagą. Sztolnia z obydwuch stron zasuwy, na  d łu ­
gości 3,50 m, jest uzbrojona blachą stalową. Cię­
żar całkowitej konstrukcji zamykającej z u rzą­
dzeniem poruszającem  36 tonn.

Rys. 20.
Nowe ujęcie wody z jeziora  Lungem.
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Pochodzi ze źródła, nie posiadającego połączenia 
z jeziorem,

Rys. 21.
Sztolnia prowadząca wodę od ujęcia z jezio ra  Lungern 

do zakładu Unteraa.

. Betonowanie odbywa się w sposób następu­
jący: betonuje się dno bez szalowania, następnie 
stopniowo boki w oszalowaniu Żelaznem w p a r­
kach 6 — 1 0  m  długości, zam ykającą część skle-

Rys. 22.
Spawanie dwóch odcinków rurociągu, kładzionego 

w  sztolni.

Pienia wykonuje się odcinkami 50 cm  długości. 
°sć cementu 250 kglm s. Pow ierzchnia otrzy- 
^uje wyprawę cementową. Dla w strzykiwania 
Wtientu pod ciśnieniem 4— 6  atm  wierci się przez 
® on w sklepieniu, zasadniczo co 5 ot, otwory 
'■* » oprócz tego w miejscach, gdzie widać wy­

cieki. W  otwór, dla zbadania nieszczelności, 
wprowadza się najprzód powietrze, następnie ce­
m ent z piaskiem w stosunku 1 : 1 , poczem jeszcze 
sam cement. Gdy skończy się wstrzykiwanie ot­
wór zabija się kołkiem. Po upływie 2— 3 dni n a ­
stępuje nowe wstrzykiwanie i t. d. aż dopóki nie 
osiągnie się całkowitej szczelności t. .j. niewcho- 
dzenia zaprawy. W  pierwszej partji sztolni za 
zasuwą, ze względu na duże ciśnienie zewnętrzne, 
żelbetowa obudowa została odciśnięta od skały, 
na jednym z odcinków dług. 2 0  ot weszło 1 0 0  wor­
ków (50-o kilogr.) cementu. A paratem  do wstrzy­
kiwania jest żelazny cylinder, ustawiony pochy­
ło. N apełnia się go p łynną m ieszaniną cementu
i piasku i wprowadza, przewodem do części gór­
nej, ścieśnione powietrze, które wypycha, mate- 
rja ł przez otwór u dołu cylindra do ru ry , idącej 
w otwór wywiercony w obudowie betonowej..— 
R ura  wchodzi parę centymetrów w beton, koł­
nierz żelazny i pakuły uszczelniają połączenie 
ru ry  z betonem, by wciskany m aterja ł nie wypły­
w ał na zewnątrz. W  czasie wstrzykiwania jeden 
z robotników stale, odpowiedniem urządzeniem, 
miesza zaprawę, znajdującą się w cylindrze, by 
nie tworzyły się gruzełki.

W  odległości 60 m  od komory zasów znajduje 
się komora wyrównująca, obliczona n a  1 0 0 % - w e  
odciążenie turbin. Składa się ona z poziomego 
odcinka dług. 15 ot, d —  2,60 ot, szybu pochyłego 
d —  2,20 ot, L =  90 m  i górnej komory dług. 30 m
0 przekroju 2,60X2,90 ot. Całość leży w skale
1 jest wzmocniona żelbetem. Kom ora zasów, po­
łożona całkowicie pod terenem, zaopatrzoną jest 
w dwa za sobą idące zawory motylkowe. — 
Pierwszy zawór automatyczny, o osi pozio­
mej, zamykany jest liną przeciągniętą na  ta r ­
czy i obciążoną przeciwwagą betonową. Działa 
w razie przerwy w rurociągu, może być również 
urucham iany elektrycznie z centrali w Unteraa. 
Drugi zawór poruszany jest ręcznie. Otwieranie 
zaworu automatycznego oraz otwieranie i zamy­
kanie zaworu ręcznego odbywa się przy pomocy 
windy ręcznej, poruszanej przez jednego czło­
wieka.

Od komory przechodzi sztolnia w rurociąg 
pod ciśnieniem o średnicy 2,15—2,05 m  długości 
590 ot. Dwie trzecie tego rurociągu ułożone są 
w sztolni i zabetonowane. P a r tja  otw arta oparta  
jest na  betonowych klocach. Górną część ru ro ­
ciągu długości 200 m  o średnicy 2,15 m  i spadku 
J= 2 8 ,9 %  zabetonowano w sztolni. W  dalszym 
ciągu idzie odkryta strom a p artja  długości 67 ot, 
d —  2,10 m, J  —  58,4%, odkryta mało pochyła 
L 104 ot, J  5,1%, oraz dolna część zabetonowana 
w skale długości 217 ot, d= 2 ,05  ot, J  25,7%. R u­
rociąg budowany z odcinków spawanych elek­
trycznie. Długość odcinków zabetonowanych 
w skale 6 — 7 ot, na otwartej partji 10,5— 1 2  ot. 
Do spaw ania używa się p rądu  stałego o napięciu 
35— 60 Volt 250 Amp. Jeden z przewodów, p ro­
wadzących prąd, dołącza się do ścianki ru ry , 
drugi łączy się ze żelazną elektrodą, która, przy 
zetknięciu się z ru rą , wytw arza krótkie spięcie
i stapia się. R ury szwejsowane są na  styk tró j­
kątny, 2 0  X  2 0  mm . Spawanie jednego po­
łączenia odcinków rurociągu o średnicy 2,05 ot 
wymaga około 2 X 6  godzin (2 -ch robotników).
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Zużycie p rądu  wynosi na 1 mb około 150 KWG. 
Rurę opuszcza się w sztolni na linie i windzie po 
szynach na specjalnym wózku, umieszczonym 
w środku rury , którego koła wystając poza ru ­
rę jadą po szynach. Szyny, zabetonowane na 
dnie sztolni, pozostają w niej. Odcinek dolny, do

pomocy t. zw. „Betonkanone". W  górze ru ry  
wstrzeliwuje się ładunek betonu, który zapeł­
n ia szczelnie przestrzeń pomiędzy ru rą  i skałą. 
P rzyrząd  przedstawiony jest na  rys. 22. Gała 
czynność polega na wprowadzeniu do lejkowa­
tego kotła porcji betonu, szczelnem zamknięciu

Rys. 23.
Montaż rurociągu, dopasowywanie styku.

którego dołącza się nowy, m a w czterech m iej­
scach przyspojone płaskowniki, jako łapki, które 
m ają służyć do należytego przypasow ania obu 
kawałków rurociągu. Po opuszczeniu i ustawie­
niu ru ry  wózek zostaje odczepiony i wyciągnięty. 
Złączenie spawa się początkowo w całym 
szeregu punktów, rozłożonych równomiernie 
na całej długości szwu, odpowiednio rozpie­
rając od wewnątrz ru rę  i przypasowując ścianki

Rys. 24.
P rzyrząd  do przesyłania betonu pneumatycznie. 

Doprowadzenia ścieśnionego pow ietrza; 2 i  3 uży­
wane w razie konieczności przedmuchania przewodu.

do jednej linji, poczem następuje dalsze spajanie 
już stopniowo na całej długości. Szew oczyszcza 
się przedtem żelazną szczoteczką.

Zabetonowanie przyspojonego odcinka w sztol­
ni odbywa się sposobem pneumatycznym, przy

Rys. 25.
Dół rurociągu z rozgałęzieniami do turbin.

Rys. 26.
Doprowadzenie wody do nowych jednostek zakładu 

Unteraa.

łan ia  wynosi 200 m. (W  Handeck próbowano 
przesyłać na 500 m  ale z niezadowalniającym 
rezultatem ). Przy większych odległościach prze­
syłki trzeba dwa razy strzelać, by beton wy­
pchnąć z rury. Urządzenie przedstawione na  rys.
22 pozwala na wyrzucenie jednorazowo 150 l co 
3-y minuty. Na jedno nabicie zużywa się 15 ni 
powietrza. Beton przesyłany jest ru rą  średnicy 
130 mm, stale kontrolowaną z powodu b. szyb­

i doprowadzeniu w górze kotła sprężonego po­
wietrza ( 6  atm ). Po otworzeniu zasuwy na  ru ­
rze, połączonej z dołem leja, następuje wypchnię­
cie przez rurę, idącą aż do miejsca betonowania, 
całego ładunku, w ciągu p a ru  sekund. Należy 
uważać, by koniec ru ry , prowadzącej beton, nie 
był oddalony od miejsca złożenia betonu więcej 
niż o 2,5 m, gdyż przy większej odległości nastę­
puje rozmieszanie się betonu. Odległość przesy-
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tonowych i posiada jeden punkt stały i dylatację. 
Na końcu w dole rurociąg m a odgałęzienie do 
dwuch turbin, uwzględniono jednak możliwość 
w przyszłości trzeciego (rys. 25). Przewody do-

kiego zużycia. Tempo robót wynosi, przy pracy 
10 godz. na  dobę, 4-y ru ry , t. j. 28 m, w przeeią- 
Su tygodnia. A¥ sklepieniu każdego odcinka ru ­
ry pozostawiony jest otwór dla późniejszego 
wprowadzenia ewentualnych wstrzyków.

Rys. 27.
Widok na zakład Unteraa i  budowa nowego kanału 

°dpływoivego z pod turbin (z praw ej strony stary  
kanał odpływowy).

Rurociąg pociągnięty jest wewnątrz smołą, 
wewnątrz w sztolni mlekiem cementowem, na od­
b y te j pa rtji m inją i szarą farbą  olejną. Przed 
dostarczeniem na budowę ru ry  podlegają spraw -

Rys. 28.
P rzekrój poprzeczny przez nową część zakładu  

wodnego Unteraa.

prowadzające zamyka się kulowemi zasuwami 
poruszanem i hydraulicznym  serwomotorem. Cię­
żar konstrukcji żelaznej rurociągu 600 tonn.

Centralę U nteraa rozszerza się przez zwięk­
szenie, w kierunku długości, istniejącego budyn-

Bys. 29.
Przekrój przez kanał odpłyioowy, po złączeniu się potoków Lani -  Aa-M . 

Melohaa, oraz sposób ubezpieczenia skarp.

zeniu w fabryce na ciśnienie 1,5-krotnie wię- 
sze od roboczego. Spawane szwy badane

3 . na miejscu budowy również na  1,5-krotne ci­
enienie robocze. Po całkowitym zmontowaniu ru - 
°ciągu nastąp i jeszcze raz  próba ciśnienia. -— 
izestrzeń otw arta opartą  jest na  17 klocach be-

Czasopismo Techniczne Nr. 5. z r. 1935.

ku o powierzchnię 12,5X3,60 m  (wysokość 9,0 m). 
Przybudow ana rozdzielnia m a wysokość 5,50 m
i powierzchnię 300 m~. Fundam ent centrali z u- 
wagi na słaby grun t spoczywa na  zbrojnej pły­
cie betonowej i wykonany jest jako konstrukcja 
żelbetowa. Nadziemie z cegły. W  dobudowanej

2
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części będą zainstalowane dwie turbiny spiralne 
F ra n c isa  o osi poziomej. Moc każdej 20.000 KM. 
Dla montażu dobudowano nowy k ran  o udźwi­
gu 25 tonn, i świetle 10,8 tn. P rzy połączeniu 
starego i nowego kranu  mogą być podnoszone 
ciężary 50 tonn.

Zainstalowanie nowych jednostek zwiększa 
ich liczbę w zakładzie U nteraa do pięciu o mocy:

2X  5.000 KM . . .  . 10.000 KM 
1X12.000 KM . . .  . 12.000 „ 
2X20.000 KM . . . . 40.000 „

razem . . 62.000 KM

rzone w dnie, na  pierwszej p a rtji 1.300 m do 
sztolni w Rudenz, z 5,30 n a  10 m, przy spadku 
1,75%, na drugiej 700 m  długości do potoku Laui 
z szerokości 4-y na 9 m  przy spadku 2,3%. K a­
na ł otrzymuje ubezpieczenie w dnie z płyty be­
tonowej 15 cm grubości na  warstw ie kamienia, 
na skarpie (o nachyleniu 1 : 1,5) z płyty betono­
wej grub. 1 0  cm  na  podsypce 2 0  cm  żwiru.

Ze względu na  silny dopływ wody z dna
i skarpy (tra sa  kanału  przechodzi miejscami 
u podnóża góry) w czasie budowy, w ciągu której 
trw ały silne opady deszczowe, z obawy skutków 
wyporu wody na  dno, zabetonowano, w m iej­
scach silniejszych źródeł, pionowe ru ry , któremi 
woda m a możność wypływania. Otwory tych ru r  
pozostaną niezabetonowane.

W prowadzenie do sztolni Rudenz wykonano 
stopniowo i łagodnie. Sztolnia zaś otrzym ała 
obecnie wyprawę cementową. W ylot kanału  do 
potoku Laui zabezpieczono ściankam i szczelnemi 
L arsen’a i głęboko zabetonowaną stopą skarpy.

K orekcja Laui, prowadzącego dalej wodę do 
jeziora Sarnen, polegała na obudowie skarp
i rozszerzeniu dna. Całkowita długość potoku od 
ujścia Aa do jeziora Sarnen wynosi 1.700 m, 
z tej pa rtji pozostawiono nieobudowaną środ­
kową przestrzeń 600 m. Dno rozszerzono w gór­
nej części na  12,5 w, w dolnej na  10,5 m. Na 
przestrzeni górnego odcinka skarpa  jjetonowa 
jest zabezpieczona przeciw podmyciu lekko zbro­
jonym fundam entem , sięgającym 1 m  głęboko 
pod dno. U stopy skarpy naprzeciw wylotu Aa 
zabito ściankę Larsen’a. W  dolnym odcinku sto­
pa skarpy opiera się na ruszcie z podłużnych
i poprzecznych kloców, sięgających 80 cm  pod 
dno potoku. Skarpa na dole do wysokości 80 cm 
ubezpieczona jest kamieniem łam anym, o wy­
miarze min. 0,30 cm, kładzionym na  podsypce 
betonowej (400 kg p. c./m8). Fugi zalewa się za­
praw ą cementową 1 : 1 . Górna część skarpy 
do ławeczki na wysokości 0,7— 1 ,1  m obetono­
w ana płytą 2 0  cm  grubości, umieszczoną na pod-

Bys. 30.
Budowa lcanału dolnego, odprowadzającego wodę do 

jeziora  Sarnen.

Po tej ostatniej rozbudowie zakłady Lungern- 
see będą rozporządzać, do krycia energji szczy­
towej, mocą 76.000 KM i produkować będą rocz­
nie 106,65 milj. KWG.

4. Rozszerzenie lcanalu odpływowego.
Wobec zwiększenia wody roboczej na 

32 m  Isek konieczną była przebudowa kanału 
odpływowego. Rezpośrednio za zakładem Un-

Bys. 31.
Betonowanie dna kanału odpływowego z  zakładu 

Unteraa.

teraa  łączą się dwa kanały, do których m ają swe 
wyloty stare i nowe turbiny, przechodząc dalej 
w dawne koryto potoku Aa. Zostało ono rozsze-

Bys. 32.
Bagier pracujący przy  budowie wałów, przy  ujściu  

kanału odpływowego do jeziora  Sarnen.

sypce żwiru 0,10— 0,15 cm. Płytę wykonuje się 
w klatkach z desek. Zapełnia się dość suchym 
betonem (250 kg p. c./m3) co drugą klatkę (d łu­
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gość klatki 2,0 m). Powierzchnia zostaje dokład­
nie wyrównaną przy pomocy deski, poczem n a ­
kłada się wyprawę i wygładza tarkam i. Po stę­
żeniu betonu wyjmuje się deskę poprzeczną, po­
wierzchnię betonową styku zasm arowuje się 
gliną i wykonywuje się płytę w pozostałych par- 
tjach.

Na dolnym odcinku potok Laui ujęty jest 
w nadsypane tamy, o skarpach 1 : 2  i 1,5 m 
szerokości w koronie. Nasypu nie ubija się, daje 

nadsypkę 2 0  cm.
Laui jest prawdziwie dzikim potokiem gór­

skim. Ilość prowadzonej wody wynosi w zimie 
0 ,3  m 3lsek, w lecie może podskoczyć gwałtownie 
do 150 m 3lsek, przyczem towarzyszy jej b. silny 
ruch rumowiska. Z tego to względu dolną partję  
skarpy ubezpieczono łam anym  kamieniem g ra ­
nitowym. W ylot do jeziora Sarnen ubiezpieczono 
ściankam i „Rothe E rde“, sięgającemi do głębo­
kości 4,50 m  poniżej dna kanału.

Jako ostatnia rozbudowa zakładów w Lun- 
gern przewidziane jest jeszcze dalsze zwiększenie 
zlewni jeziora przez doprowadzenie potoków 
Laui, Alti, Miihle, oraz budowa stopnia Melchsee.

57 Sprawozdanie Wydziału Głównego Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego we Lwowie za rok 1934.

Rok 1934 mimo trwającego nadal ostrego kryzysu od­
znacza się intensywną pracą W ydziału Głównego, który, 
Pomijając liczne posiedzenia Prezydjum i różnych Ko- 
^isyj, odbył w roku sprawozdawczym 15 posiedzeń, na 
których oprócz spraw administracyjnych omawiano wiele 
sPraw żywotnych dotyczących tak ogólnych problemów 
gospodarczych, jak i specjalnych zagadnień odnośnie sta­
nowiska inżynierów. Ze spraw niedokończonych w roku 
Poprzednim wysuwa się na pierwsze miejsce spraw a Izb 
Inżynierskich. Komisja wybrana na XVII Zjeździe Dele­
gatów Polskich Zrzeszeń Technicznych w Warszawie 
w dniach 16 i 17 grudnia 1933 m iała przygotować 
nowe wnioski w sprawie ustawy o Izbach Inżynierskich. 
Wnioski te miały być omówione na pełnem posiedzeniu 
Komisji w Warszawie w dniu 17-ym stycznia 1934 r. 
Polskie Tow. Politechniczne zaproszone do tej Komisji — 
nie mając zaufania, że praca ta przyniesie jakiekolwiek 
Pomyślne rezultaty — wzięło udział w obradach Komisji 
tylko przez swego obserwatora. Przewidywania Wydziału 
sPrawdziły się. Do Komisji tej złożonej z delegatów 
10-ciu Towarzystw Związkowych, wysłały pełnouprawnio- 
nych delegatów tylko 3 Towarzystwa. Pozostałe Towarzy­
stwa albo nie nadesłały swych Delegatów, albo wyzna­
czeni Delegaci nie przybyli, lub też zjawili się tylko jako 
obserwatorzy.

Na XVIII. Zjeździe Delegatów Z. P. Z. T., który od­
był się w dniach 26 i 27 m aja 1934 r. w Katowicach, wy­
brano nową Komisję, w skład której weszły 3 Stowarzy­
szenia związkowe, a mianowicie: 1) Stow. Inżynierów 
1 Techników Wojew. Śląskiego, 2) Stowarzyszenia Pol­
skich Inżynierów Górniczych i Hutniczych i 3) Stowa- 
rzyszenia Polskich Inżynierów Przemysłu Naftowego 
'v Borysławiu. Komisja ta m iała projekt przygotowany 
Przez Delegata Stow. Inż. i Techników Wojew. Śląskiego 
Uzupełnić dodatkowo memorjałem uzasadniającym pro­
jekt i przesłać go zarządowi Z. P. Z. T. Projekt ten, obej­
mował trzy projekty ustaw, wzgl. rozporządzeń, a mia-
n° wicie;

Ustawy o utworzeniu Okręgowych Izb Inżynierskich 
oraz Rady Izb Inżynierskich.
Rozporządzenia Rady Min. o zasięgu terytorjalnym 
działalności Okręgowych Izb Inżynierskich.
Rozp. Rady Min. o sposobie zorganizowania Okręgo­
wych Izb Inżynierskich i o wyborach Tymczasowych 
Zarządów Okr. Izb Inżynierskich i Tymczasowej Rady 
Izb Inżynierskich.
Projekty te zostały rozesłane Stowarzyszeniom Zrze- 

sz°nym, w sierpniu 1934 z tem, aby Stowarzyszenia te 
O desłały swoje opinje w ciągu miesiąca, w przeciwnym

razie będzie Zarząd Z. P. Z. T. uważał, że Stowarzysze­
nia, które opinji swej nie nadesłały — z projektem się 
zgadzają. Wydział Gł. P. T. P. we Lwowie przyjął na 
posiedzeniu dnia 24 września 1934 r. powyższy projekt 
do wiadomości z tem jednak, że projekt ten wymaga pew­
nych zasadniczych poprawek, ujętych na podstawie refe­
ratu  p. Prezydenta Izby Inżynierskiej Inż. K. Gąsiorow- 
skiego w 14 punktach, które zostały listem z dn. 29. IX. 
1934 r. zakomunikowane Generalnemu Sekretarjatowi Z. 
P. Z. T.

Obecnie opracowaniem ustawy o Izbach Inżynierskich 
zajmuje się Min. Przemysłu i Handlu. Celem poparcia 
tej sprawy udała się dnia 8 listopada 1934 r. Delegacja 
Z. P. Z. T. pod przewodnictwem b. Min. Inż. Kiihna do 
Pana Prezesa Rady Ministrów Prof. Dr. L. Kozłowskiego 
a po omówieniu sprawy, do której p. Prem ier odniósł się 
przychylnie, ta sama Delegacja, w myśl wskazówek 
p. Prem iera udała się do p. Ministra Przemysłu i H an­
dlu. P. Minister Przem. i Handlu zgodził się na współ­
pracę Delegatów Z. P. Z. T. z Referentem Ministerstwa, 
przy opracowaniu tej ustawy, która ma niebawem być 
rozesłaną Zrzeszonym Stowarzyszeniom dla jej zao- 
pinjowania.

Drugą sprawą, która absorbowała W ydział Główny 
w ubiegłym roku administracyjnym, była sprawa kreo­
wania nowego Ministerstwa Technicznego, któreby objęło 
przedewszystkiem agendy b. Ministerstwa Robót Publ. 
Po licznych posiedzeniach wspólnie z przedstawicielami 
Lwowskiej Izby Inżynierskiej i przy udziale Prof. Inż. 
Izydora Stella Sawickiego, który w maju 1934 r. na I-ym 
Zjeździe Polskich Inżynierów Rudowlanych zaproponował 
uchwalenie rezolucji do Rządu, w sprawie utworzenia 
Min. Gospodarstwa Technicznego, skupiającego wszystkie 
agendy techniczne oprócz kolei, postanowił Wydział Głów­
ny zainteresować sprawą tą szersze Koła Kolegów i prze­
znaczył na ten cel jedno ze środowych zebrań członków 
a mianowicie w dniu 24 października 1934. Sprawozda­
nie z tego zebrania znajdą Koledzy w Nr. 23 Czasopisma 
Technicznego z 10 grudnia z. r.

Wyłoniona w tym celu Komisja, złożona z wybitnych 
fachowców, wykorzystując na tem zebraniu wygłoszone 
w ciągu przeprowadzonej dyskusji, uwagi kolegów, przy­
jęła obszerny memorjał opracowany przez Przewodniczą­
cego Sekcji Hydrotechnicznej Inż. F. Rluma wysłany 
w dniu 21-go stycznia 1935 r. do Pana Prezesa Rady Mi­
nistrów. Odpisy tego memorjału wysłano do Kancelarji 
Cywilnej Pana Prezydenta R. P., do Panów Marszałków 
Sejmu i Senatu, do Dzienników, do zainteresowanych tą 
sprawą zaprzyjaźnionych Stowarzyszeń Technicznych


